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Ż WARSZAWY DNIA 3go KWIETNIA ROKU 1807 w PIĄTEK.

Oto ieft Zdanie fprawy Cesarzowi i Krdv 
łowi przez Xięcia Mini/ira woiennego^ w o- 
bozie Cesar/kim wOiteróde dnia Ig Marca 
•>807, o którym w przeszley gazecie namie- 
ńiliśmyj'

NltlASNIEYSZY PaNTE?
,, Nigdy woylko Waszey Cesarlko-Krółe- 

wfkiey Mości nie było licznieysze, lepiey wy
ćwiczone i urządzone, isk teraz.— Wrze* 
śniowa uchwała Senatu oddała z k.on[krypcyi 
roku igoGpód rozporządzenieRzgdu, 8'»,oóo 
ludzi, a Grudniowa uchwała nakazała zacią
gnąć tyleż a kontkrypcyi 1807 roku.— Te 
160,000 ludzi liznęły pod chorągwiami fwo- 
iemu Winieaem tu oddać fluszność praco
witości Prefektów, tudzież dobremu Spra
wieniu się officerow zaciągaiącycb i żandar- 
meryi, a nadewszyltko, wybornemu duchowi 
okazanemu w tych okolicznościach przez 
cały naród. “

,,Lecz, Cesarzu i Królu, nienaleźy wnieść 
ze tkutku tego powszechnego zbiegu i przy
łożenia się uczuć, iakoby woylko Waszey 
Cesarłko - Królem łkiey Mości było liezniey- 
Iie teraz r6o. tysiącami, niż przy wybuchnię
ciu czwartey koalicyi. Zaciąg roczny ukoń
czył się dnia igo Września, a przez łkutek 
podwoyney inspekcyi, nakazaney od Wa- 
azey Ges-arlko-Królawlkiey Mości, musiano 
wyłączyć dawnych żołnierzy mających pra
wo do nadgrod woyfliowych, lub ponieważ 
wyszedł im czas fiużby, albo tiż dla chlu
bnych ran, któremi okryci zoftali, wypadło 
ich uwolnić. Tym sposobem, 16,000 ludzi 
ubyło z woylka. Toż znowu choroby, bez 
Łtórych bydź nie może w tak mnogim woy- 
Iku, ftraty na polu bitew przy Schleitz, SaaL- 
feld, Jenaf Pręnzlow, Lubece^. Pułcu/ku, Go- 

łyminie, Bergfried, Hoff i Eylau, tudzież 
liraty tych, którzy i ran poumierali, lub któ
rych musiałem odelłać do depots, aby przy 
prerwszey inspekcyi uwolnionymi od Iłuźby 
zorali, wszyliko to zmnieyszyło wóylko 1Ą 
tysiącami łudzi. A zatym, woylko Waszey 
Cesailko-Królewlkiey Mości ieft teraz rze
czywiście powięk&one a3® tysiącami. 'Przy 
końcu woyay, którą trzecia koalicya wznie
ciła, miałeś, Nayiaśnieyszy Panie, piękne, 
liczne i ftraszne woylko J ale przez to zna
czne-powiększenie, Itało się leszcze liczniey* 
szycn i /trsszoieyszym. M

„ W oy0to Wafzey Cessrlko - Królewlkiey 
Mości'we Włoszech, któreś w Ery ulu, do 
obozow przy Brescia, Weronie, Bajsano 
i Alexandryi zgromadził, tak ieft liczne, że li- 
cznreyfz^go niemiała Era-ncya w tamtych ą- 
kolicach. Nicsięz niego nje wzięło do Wiel
kiego v>oy/ka:, oprócz kilku korpusów iazdy, 
a na tych mieysce inne przybyły', iłosownie 
do wyroku Waszey Cesarlko Królewlkiey Mo
ści nakazuiącego podwoić utworzenie iazdy. 
—Woy&o w Dalmacyi podlegało chorobom, 
które z nadaniem pięknieyszego czasu ulta- 
ły, Nadgrodziło one sobie Stratę l^.oią, a 
zasobne oddziały iego we Włoszech, czynią 
ie znscznie mocnym.— Woylko w Eieapoli- 
tań/kin doftalo 10,000 konfcrypcyoniltow 
wziętych z depots, któreś Wasza Ćesarlko- 
Królewłka Mość nakazał b\ł porobić po dy- 
wizyach w fwoich kraisch Eptofkich.— /Wiel
kie woy/ko zalłania tryumfami iwoieini grani
cę nad-Ileńjką, będącą w drugiey linii z 
powodu korpusu odwodowego, którym Ałar- 
szałek Kellerman. dowodzi. “

,, Nakazałeś, Nayiaśnieyszy Panie, zało
żyć przy St La} Napoleon- wille i w kraia
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fVandey/kim> trzy obozy, któreby zagania
ły brzegi Bretannii i Nornmndyi; zgroma- 
dzasig >uż do nich woylko w tey chwili.— 
Grenadyerowie i firzelcy z gwardyi narodo
wych po departamentach Gironde, Niiszey 
Sekwany, i Renu, przyłożyli się do tego l'y- 
Itematu wewnętrzney obrony. “

„W takim itanie rzeczy, pofłuszny ieftem 
rozkazom Wafzey Gefarlko-KrólewłkieyMo- 
4ci, proponuje mu wezwanie konlkrypcyi 
z roku 1808, i utworzenie pięciu legionów 
odwodowych wewnątrz kraiu. Dałeś mi bo
wiem poznać, Nayiaśnieyszy Panie, źe o- 
prócz tey linii z obozow utworzoney i tego 
zgromadzenia gwardyi narodowych przezna
czonych granice twoie zaRaniać, chcesz mieć 
potroyną rezerwę. któraby kray twoy prze
ciw wszelkiemu zamiarowi napaści zawaro- 
wala. Uważyłeś nadto, iż obozy przy Bou- 
logne, StLo, Napoleon-ville i w P^andei 
bardzo wiele maią w f >bie dawnych batalio
nów, gotowych poyść tam, gdzieby byty po- 
trzebnemi, i że wtedy odniołłbyś wszelkie 
pożytki z twoiey przezorności, ponieważ 
granice i brzegi twoie zoltałyby doltatecznie 
obsadzonemi przez gwardye narodowe i od
wodowe legiony. Ta przezorność twoia, 
Nayiaśnieyszy Panie, godna ielt naczelnika 
Wielkiego Ludu i Wodza, którego, acz za
wsze zwyciężsiącego , widziałem nieultan- 
nie chodzącego z trolkliwością około tego 
wszyitkiego, coby niepomyślne wypadki 
mogło naprawić i nadgrodzić. I tak, gdyś 
fzedł na odniesienie zwycięztwa przy Jetia, 
niusialem na twoy rozkaz umocnić i opa
trzyć we wDyfiko Nad-Reńfkie twierdze, 
■właśnie iakby mógł hieprzyiaciel granice 
twoie zagrozić. “

„ Lubo wszyftkie uwagi i względy są 
ważne, ielt atoli między niemi iedna nie- 
mniey godna serca W. C. K. Mości. “

„Gdyby konlkrypcyoniltow z roku 18 8 
dopiero za 6 miesięcy powołano do ftawie- 
bia się pod chorągwiami, musieliby iść da
leko i znosić trudy, do których przygoto
wać ich i przyzwyczaić zwolna radzi Wa- 
szey C. K, Mości dobra i oycowlka admini- 
itracyaj gdy zaś zgromadzą się fześciu mie
siącami prędzey, lepiey dla nich będzie, że 
się nauczą woiennego rzemiosła po twier
dzach, obozach i na sarnym łonie oyczyzny. 
Pizez drugie znowu urządzenie, które ci 
również miłość twoia , Nayiaśnieyszy Panie, 
ku ludowi twoiemu poddała 2 raczyłeś po

wierzyć wyćwiczenie tey młodzieży mężom 
znakomitym ze Itopnia i przyflug, uczynio
nych przez nich kraiowi, i tym końcem po
wołałeś na dowodzenieodwodowemilegiona- 
mi wewnątrz kraiu tych Senatorów, którzy, 
nim w fenacie zasiedli, włławili się swoiemi 
woyfkowemi tdentami. Doyrzałe więcjdo- 
świadczenie kierować będzie początkowemi 
krokami młodych Francuzów na drodze 
chwały. Tak wielkie korzyści, wynikaiące z~ 
prędkiego powołania konłkrypeyoniltow ro- 
ku i8o8> zniewoliły cię, N. Panie, do po
wołania ich teraz zaraz. “

„Jeden tylko zarzut możnaby uczynić prze
ciw silnym pobudkom doradzaiącym ten 
środek, a tym ielt powiększenie się kosztow, 
które naturalnie za sobą pociągnie. Lecz 
Itan Ikarbu Waszey C. K. Mości tak ielt do
bry, i na nadzwyczayne okoliczności takeś 
dobrze umiał oszczędzić nadzwyczayne źró
dła dochodow, iż nienakładaiąc na twoy 
lud nowych podatków, i nieządaiąc po nim 
nowych ofiar, potrafisz zadosyć uczynić te
mu wszyftkiemu, czego chwała twoia i bez- 
pieczeńltwo Oyczyzny wymaga. “
(podpisano) Xiąie Neufchatelfki, Marsza* 

lek Alexander Berthier.
Zgodno z oryginałem:

Miaifier Sekretarz Stanu, 
H. B. Mar et.

( Stosownie do tego Zdania Sprawy preez 
miniltra woiennego, przeftał Cesarz Poselltwo 
fwoie do Senatu, któreśmy wprzeszłey gaze
cie umieścili. )

Nadeszły tu naltępuiące urzędowe wiado
mości j które natychmiafl; ogłaszamy:

I, z Konfiantynopola dnia 4 Marca,
„Gdy Pan Arbuthnot Poseł Angielfki nie 

mógł uftraszyć Wysokiey Porty pogróżka
mi, poftanowił przeciw niey użyć nieprzy- 
iacieltkich krokow. Oddalił się więc z tu- 
teyszey łtolicy dnia 29 Stycznia na fregacie 
Ertdymion, zabrawszy z fobą kupców An* 
gielfkich, którzy się tu znaydowali, i popły
nął do Tenedos , dokąd przybyła w krotce 
za nim elkadra Angieljka z 14 okrętow zło
żona.— Dla zamknięcia przechodu przez 
kanał Dardanelfki, nakazała Porta poczy
nić uieiakie przygotowania do obrony; 
lecz uprzedził ie nieprzyiaciel i przeszedł 
przez ciaśning dnia 19 Lutego, a nazaiutrz 

; pokazał się przed Konftantynopolem w 7 o-
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im siedmset Judzi w niewolę. — LedwiS 
10 tysięcy woylka Mo/kieWkiego znayduia 
się na JVołoszczyznie. — We Ws^yitkich po - 
tyczkach, które zaszły między Bukareftem i 
hunaiem, zawfze Turcy odparli Mojkalow, 
— Dnia 28 Stycznia, r,500 Mofkalow posu
nęło się w okolice SyftoWy ; uderzyli na nich 
Turcy, ubili im 100 ludzi, a resztę do ucie
czki przymusili. — W inney zno wu potyczce 
dnia 4go Lutego przy Piotra o mil Ąry od 
Bukare/łu Itraciii Mofkale częścią w zabitych 
częścią wieńcach, 1,200 ludzi, iedno dzia
ło i 800 koni. Zrażony nieprzyjaciel temi 
początkowemi niepomyślnoścismi, ściągnął 
wszyltkie odleglejsze polterunki, i cofnął 
się za rzekę Argis. «

nMuftafa-Bayraktar, który dowodzi woy- 
Ikiem Ottomańjkim, aż póki W. Wezyr nia 
nadiedzio do obozu, ma iuż pod sobą 60 ty - 
sięcy woj Osa, gotowego wniyść na Woło
szczyznę. — Mola - Aga, nowy Basza Wid- 
dyńfki, ma 20,000 ludzi, i znosi się wzglę
dem działań woiennych z Muftafą Bayra- 
ktarem. Zsiął on iuż z woylkiem swoim ma
łą Wołoszczyznę, a w części tego Xięltwa, 
w którey są Mofkale, widać nadzwyczayną 
oziębłość i nieporozumienie między niemi a 
B j.irami. Strona ich zarówno z ich siłami 
Iłabieie. «

z Królewca dnia 12 Marca.
Hrabia Kalkreuth Generał jazdy Prufkiey 

obiął dowodztwo w Gdańfku, ponieważ do
wodzący tam dotychczas Generał Manftein. 
zachorował, i iuż tędy dnia g t. m. do Memla 
przeiechał.

Generał Chlebowfki za przysposobieni® 
żywności dla woyfca Mofkiew/kiego i wyko
nanie innych zleceń woylkowych otrzymał 
od Cara Mojkiewfkiego order Swiętey Anny 
pierwszey klafsy, a Rotmi/trz PPrangę, dru
giej-

Xiąźe Chawańfki mianowany zottał od 
Monarchy Me/kiewfkiego generalnym Dyre
ktorem lazaretów, i iuż tu z Pęterzburga 
przyiech-ał.

z IKrocławia dnia ig Marca.
Wyszedł tu nallępuiący rozkaz dzienny j 

ped dniem 14 bieżącego miesiąca.— » Po- 
rucznikowie PPerneck i Thun z pierwlzego 
IPirtemb er {kiego batalionu firzelcow zoltali 
odpędzeni przez officerow korpusu swoiego , 
iako niegodni Rużyć razem 2 niemi, gdyż 
kilka podłości popełnili. Między innemij

krętowłśeiowych, z fregaty i a okręty bom- i 
Lardyerlkie. iNieużył był ieszcze Rząd ża- ’ 
dnego środka dla zabronienia prąyliępu (15 
Mialta i portu, i dla tego nieprzyjaciel był j 
zuchwalszy na w żądaniach swoich. Przyda
ny olłi er od Anglików domagał się w imie
niu Poiła Angieltkiego'. ażeby Poseł Fran
cuzki ufląpił z Konfiantynopóla ; ażeby Por
ta oświadczyła, ze ie/t sprzymierzeńcem 
Anglii i Molkwy; ażeby wydała Anglikom 
i5 okrętow i 15 fregat z ludźmi i źf^ością 
na sześć miesięcy ; ażeby przyięła załogi, Mo- 
łkiewlkie do zamków nad Bosforem, a zatoki 
Angielskie do zarzz&owDardaaeilkich i doM^ 
xandrji (wEgipcie;) nakoniec oświadczył, że 
potEtemi iedynie.warunkami oddali się etka- 
dra Angiel/ka. Niechciała Porta przyitać 
na te propozycye, jednakże rozpoczął się 
niby układ, który trwał pięć dni, a tym cza
sem przysposobiono mialto i port do odpo
ru. Trzylta dział zatoczono na baterye, i 
zakrz^tniono się około zupełnego uzbroie- 
nia fl tty Tureckiey Eoiącey przy Budjitkde- 
re. Całe mialto zapaliło się gniewem prze
ciw Anglikom., który się co chwila powięk
szał, a dnia ab Lutego kazał Wielki Sułtan 
oświadczyć Admirałowi Duckworth, dowo
dzącemu na ełkadrze Angieljkiey, ażeby, ie- 
źli chce, aby się toczyły układy, natych- 
miałl się z elkadr-ą oddalił. Odpowiedział 
na to Admirał pogróżkami; z tym wszy tikim, 
fiał dwa dni nie przypuszczając fzturmu, a 
dnia trzeciego, to żeli, igo Marca, korzy- 
Itaiąc z pomyślnego wiatru północnego, co
fnął się ku JDardanellom. Ruszyła także 11 t 
ta Turecka i poszła w pogoń za nieprzyja
cielem. Nie sądzą tu, aby go doścignęła , a 
przynaymniey do dnia dzisiejszego nieode- 
brano ieszcze w Konflantynopolu żadney o 
tym wiadomości. Otóż ten iedynie Ikutek z 
wyprawy Anglików przeciw Konfiantynopo- 
lowi wyniknął, że to mialto w należytym lia
nie obrony Hanęlo. “

II. z Giurgewo dnia i Marca.
» Dnia 24 Lutego, otrzymali lurcy pod 

Izmaiłowem nową korzyść na nieprzyiacie- 
l'i, Peelivan Aga Rządzcs Sylijtryi ude
rzył z korpusem iazdy Tureckiey. i Tatar- 
(kiey na cztery tysiące Mofkalow. Ubił im 
dwa tysiące ludzi, zdobył trzy działa i kil
ka chorągwi, a szczątki tego pobitego kor
pusu Mofkiew/kiego uciekły ku Benderowi.— j 
Tenże sam PeelivanAga miał rozprawę dnia 
3go i a4go Stycznia z Mo (kałami, i wziął i
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okazało się po ich wyieżdzie, iż zmyślili pod
pis naczelnika swoiego batalionń, na wybie
ranie rek. wizycyi sukna i pieniędzy Lesznie 
(w Polszczę], w Rąsenthal i innych mia- 
Itach. Niedawno przymusili Amtmana w Ro- 
senthal do zapłacenia im 45$ talerow Pru- 
Jkich. Baron Hiigel, naczelnik wspomnio- 
nego batalionu, mąż szanowny z względu na 
woyŁowe swoie talenta i delikatność, do
znawał częlto kłopotu przez śmiałość, z ja
ką obydway ci Porucznicy nazwilka iegó 
używali. Należało pragnąć, ażeby przed wy
pędzeniem ich można było zebrać dosyć do- 
wodow końcem pociągnienia ich do kom- 
mifsyi woyflsowey. — Rozmaici żonaci jeń
cy woieuni Pruscy, odefiani do domu na Iło
wo honoru, odważyli się popełnić kilka roz- 
boiow z bronią w ręku na gościńcu, i uda
wali, że są Bawar czykami lub PFirtemb erczy- 
kami. Z tego powodu, ci ieńcyPruscy (niźey 
tu wymienieni), za Hali dnia u Marca Ikaza- 
ui na śmierć wyrokiem komrrjifsyi woylko- 
wey, ultanowioney w ‘Wrocławiu z rozkazu 
J -go Cesarlkiey Wysokości Kiążęcia IJiaro - 
u ima, naczelnego dowodzcy gtego korpusur 
i] JanKirmis, kiryfsyer z Regimentu Hen- 
kla; z] Jan Bogumił Weber, huzar z Regi
mentu Xięcia Plejsa; 3) Jan Bogumił Haut- 
ke, huzar z tegoż łacnego Regimentu. Ci trzey 
ieńcy woienni zoftali przekonanemi, iż z 
bronią .w ręku rozbiiali na gościńcu z Wro
cławia do Poznania. — Tenże wyrok [kazał 
aa iśbtnie więzienie w kaydanach: i] Jo
zefa Jejke. huzara z Regimentu Plefsa, a) 
Macieia Hertel, huzara z tegoż samego Re
gimentu-; 3) Karola Sturma, huzara z tegoż 
samego Regimentu. Ci trzey ieńcy woienni 
zoitali przekonanemi, iż należeli do rozbo- 
iow, któro z bronią w ręku na gościńcu z 
Wrocławia do Poznania popełniono. —Ni- 
nieyszy wyrok ma bydź nazaiutrz, to ielt, 
dnia rago Marca na mięyscu pochyłym przy 
twierdzy Wrocławjltiey do fkutku przywis- 
(iziony. ( podpisano )

T. Hedouuills, Generał dy- 
wizyi, naczelnik głównego 
fztabu ggo korpusu Wiel
kiego woylka.

Pan de Filier, naywyższy kommilsarz 
woylkowy, wydał dnia ligo b. m. uwiado- ' 
mienie do officerow Prulkich, którzy iako i 
ieńcy woienni udali sięna Iłowo honoru tło ! 
Sląfka, a według kapitulacji swoiey maią 
prawo do odbierania gaży, iż taż gaża będzie 1

( im wypłacona za miesiąc Luty. Wezwana 
t^kże officerow, którym w Głogowie, Wro
cławiu, Brzegu, Frankenstein i przyległych 
okolicach mieszkać zalecono, ażeby w prze
ciągu oznaczonego czasu udali się do kom- 
mifsarzow woyfltowych miejscowych, i do
wiedli, iż na mocy kapitulacyi puszczono 
ich iako ieńcow na Iłowo honoru,

Magiltrat nasz wydał dnia i$ b. m. obwie
szczenie, iż z rozkazu wyższego wielki laza
ret połowy będzie w tuteyszym mieście zało
żony; wezwano zatym mieszkańców, ażeby 
potrzebne na ten koniec rzeczy, iako to: łóż
ka , kołdry, &c. złożyli.

Rozwalają wały tuteysze, i mialło nasze 
nie będzie iuź twierdzą. Wielu robotników 
użyto do tey roboty. Naprawiają tuteysze 
przedmieścia , które dowódzes Pru/ki w po- " 
czątkach oblężenia spalić kazał.

Naftępuiące są szczegóły niedawno ogło- 
' szone względem hanu Sląjka. Ludność wy- 
I nosi dwa miliony 44>OO° osób, między któ- 
remi ielt 984^70 katolików. Dochody, któ
re Król Prujki miał z tego kraiu, wynoszą 
sześć milionów Talerow. Rolnictwo ielt w 
kwitnącym Hanie na zachodnim brzegu Odry' 
na drugim zaś brzegu są powiększoy części 
pialki. Najważniejszym przedmiotem ielj 
utrzymywanie bydła; znsyduie się tam milion 
836,000 owiec, które daią na rók 100,000 
funtów wełny. Uprawiają także tytuń , a na- 
dewszyftko len; w wielu mieyscach zasiewa- 
ią Idem fzoltą część pola. W niższym Bląfku, 
gdzie powietrze ielt bardziey umiarkowane, 
lubo ta prowineya znayduie się ku północy, 
wyrabiaią nieco wina, chociaż niedobrego. 
W okolicach Wrocławia i Ugnicy, ogrody 
są znacznym artykułem; oltatnią rażą nara- 
ćhowano trzy miliony drzew owocowych, 
nie licząc 480,000 drzew morwowych. Nie
daleko Ligniey uprawiają roślinę Syryifką 
wydaiącą iedwab, którą botanicy zowią a- 
sclopias syriaca, a którey w roku i8-’^ za
rachowano 80 tysięcy krzaczków. Kopalnie 
mniey teraz wydsią niż przedtym; naywię- 
cey ielt żelaza i ołowiu; wybieraią blilko 
300,000 cetnarow żelaza rozmaitego gatun
ku; 4 700 cetoarow ołowiu , i milion 200,000 
korcy węgli ziemnych, — Wszyscy prawie 
górale nasi trudnią się robieniem płócien. 
W roku 1802 narschowano 3*^29 warszta
tów i 46 988 robotników; wyrobiono płótna 
za g milionów 39 984 Talerow Prufkich. B!e- 
chy Slą/kle są tylko poślednieysze od ble-
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chow Hollenderfkich. Rękodzielnie fukien- 
ae trzymai| drugie mieysce. OLtatnią rażą 
naliczono 5,1*4 warsztatów, a i5,83g ™?~ 
mieślnikow; wyrobiono zaś towarow za 4ry 
miliony 643,954 Talarów .Pru/kich, Ręko- 
dzielnie bawełniane znacznie wzrakaią; 
przed 10 laty wyrobiono towarow bawełnia
nych za 4oo,ooo Talerow, a teraz dwa ra- 
*7 tyle wyrabiaią, Towarow żelaznych {prze
lano za milion, 4?5,4'9 Talerow. Wfzylt- 
kich nakoniec towarow w rgko dzieł ni ach 
Sląfnich wyrabiaią teraz corocznie przeszło 
zi a ścia milionów Talerow, i wyprowa
dzała ich trzy czwarte części. Winien Slą/k 
.cata swoią pomyślność wyborney Admini- 
itracyi., którą Fryderyk II. ultanowił. Lu
dność powiększa się corocznie około 14,000 
i sądzą, że w toku 1840 będzie przeszło dwa 
jazy taka, iaka była w joku 1740, to ielt, 
W czasie ob:ęcia tego krąia przez Prusaków.

z, Berlina dnia Marca.
Nadeszły tu poźnieysze wiadomości pod 

dniem 19 b. m. z głowney kwatery Cesar
ski esyw Ojterode. lecz nic niezaszło nowego.

Lifiy z Wrocławia pod dniem ig bieżą
cego miesiąca zawieraią w sobie podobneż 
doniesienie.

z Semlina dnia ro Marca, 
Stosownie do rózkazu fynodu Serwiari/kie 

go odprawiło się dnia i4go Lutego w twier 
dzach Semąndryi i Uschizy, a dnia i6go w 
innych okolicach, z powodu poddania się ■ 
twierdzy Szabaczu i przywróconey spokoy- ' 
ności, uroczyfte nebożeńlłwo na podzięko 
stanie Bogu.

Dnia ggo Lutego wefzło Serwiańjkie woj- 
Iko w paradzie do Szabaczu. Zuaydował się; 
przytyta Turecki Morasil-bey. Pociągnęło 
przed główny kościoł, w którym odśpiewa
no Te Deum, pod czas którego dano ognia 
trzy razy z dział i ręczney broni. Szukano 
potym, czyli niema gdzie założonych min, 
któreby Serwianom fzkodzić mogły, ale ża
dnych nie znaleziono. Załoga Serwiań/ka w 
Szabaczu. Ikłada się z 300 ludzi, którzy w 
pewnym przeciągu czasu będą od odelłanych 
do dotriów żołnierzy luzowani. .Zaftali Ser- | 
wianie w Szabaczu »3 dobrych dział, pięć i 
moździerzy, około 3,ooo broni i piltuletow i 
i przęLzło i,ooo cetnarow prochu.

Na wezwanie przez wysoką Portę synodu 
Serwiańfkiego, aby doftawił do Tureckiego 
woyłka 60^000 ludzi, miał ten odpowiedzieć: 
iż nie sądzi bydź dogodną rzeczą, ażeby Ser- 

wianie łączyli się z lureckim w'oy&iem, gdyż 
teatr woyny przenosiłby się do ich kraiu zni
szczonego przez 3 letnie zaburzenia; pragną 
owszem zoitsć-neutralnemi i proszą Wyso
kiej Porty, aby na to zezwoliła. Dla uni- 
knienia zaś wfzelkiego podejrzenia, gotowi 
są rozciągnąć neutralny kordon na grani
cach Serwii, ażeby Wysoka Porta przeko
nała się, iż nie ielt prawdą, iakoby Mojkale 
mieli zamiar wtargnienia do Serwii. Miała 
luz Porta na to zezwolić, i obowiązsła sio 
ale.posyłać w.oylka swoiego do Serwii w cza
sie woyny z Mofkwą.

Jakkolwiek zafpokaiaiące fą te doniefienia 
dla dalszey spokoyności Serwii, zdaie się ie- 
dnak, źepożniey inne llofunki zaffły. Czynią 
bowiem w Semąndryi spieszno przygotowa
nia woieane; iynod wyfłał do powiatowych 
dowOdzcow rozkazy, aby z swoiemi ludźmi 
byli gotowemi do wyruszenia, a w Belgra
dzie zrobiono w przeciągu 8miu dni 200,000 
oltrych ładunków. Wyitawiona przeszłey ie- 
sieni niedaleko Semąndryi prochownia by
ła także czynną, i zapewniają, że iuż prze
szło i6ob cetnarow prochu wygotowała, któ
ry odwieziono do poblilkiej wieży. Podług 
dalszych z Belgradu doniesień, miało iuż kil
ka korpusow ochotników Serwiańjkich do 
Uschiza wyruszyć. — Czyli zaś dzieją się te 
przygotowania w Serwii końcem wspólnego 
działania z Turkami przeciw Mo/kalom, lub 
z temi przeciw tamtym, ieszcze wiedzieć nie 
można.

Dnia 11 Marca.
Podług doniesień z Semąndryi, miał tam 

przed kilku dniami przybydź przez Sojiią i 
7V//Sę goniec od W. Sułtana z Konflantyno- 
pola do synodu, który mu przywiózł miano
wanie naczelnika Czerny X;ęciem Serwii.

Dnia ygo tego miesiąca z rana zamordo
wany zoftał bywszy Turecki Basza Suliman' 
z całym orszakiem, który tegoż duia z Bel
gradu wyiechaf, a to o połtory godziny drogi 
ud tego mialia pod Mirawą, — Takiegoż lo
su doznał ppzoltały ieszcze w Belgradzie Aga 
Janczarów około godziny Jtey po południu 
tegoż dnia, a nalfępney nocy i z rana, wfzy- 
scy Turcy bawiący ieszcze w Belgradzie.

z Paryża dnia ig Marca.
W przeszłą niedzielę, Pani de la Roche- 

foucault, Dama honorowa, przedstawiła Ce
sarzowej - Królowey Kiążęcia deCaramani- 
co Szsnibelana Króla Neapolicań/kiego.
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Z powodu zwyeięfiwa przy Eylauy tu
dzież odniesionych duia 16 i 22 Lutego ko
rzyści nad Mojkalami, prosił Xiąże Arcykan- 
clęrz Nayiaśnieyszey Cesarzowej', aby ra
czyła znajdować się na feltjnie, który da
ny będzie dziś w pałacu Wielkiego Elekto
ra Pańłtwa (Króla Neapolitań/kiego.') Przy- 
rzekła Cesarzowa bydź na tym feltynie.

Generał dywizyjny Leopold Berthier, 
znayduiącj się tu za pozwoleniem GesarCkim, 
zapadł na zgniły gorączkę^ a ztąd niebezpie
cznie ielt chory.

Nadeszła przez okręcik awizowy świeża 
wiadomość do Breft z Sc Domingo, iż Mulaci 
zbuntowawszy się przeciw Chriltofowi i Mu
rzynom, wezwali Generała naszego Ferrand 
napomoc,ipodda!i mu całą południową część 
wyspy Sc Domingo.

Jeszcze dnia 25 Sierpnia, przyszedł pe
wny. człowiek do kupca z wexiem na 1,000 
liwrow, chcąc go wymienić za gotowiznę. 
Kupiec roztrząsnąwszy iego osnowę i pod
pisy, powziył podeyrzenie o wexlu, i zaprosił 
owego człowieka na inny czas, obiecawszy 
mu, że zaltanie gotowe pieuiydze. Przy
szedł w rzeczy samey; lecz gdy nienaydokła- 
dniey odpowiadał na czynione sobie wzglę
dem wexlu zapytania, pociągnął go kupiec 
do Kommifsarza policyi. Przed tym powie
dział, że się zowie Ludwik Dawid, ale nie- 
chciał wyiawić, gdzie miefzka. W kilka dni 
potym napisał do naczelnika wydziału poli- 
cyinego, któremu wywód sprawy iego po- 
ruczono, nafłępuiący lift:

„ Gdym Itanął przed WPanem dla zda
nia sprawy względem wexlu, który chciałem 
wymienić, odpowiedziałem na wszyftkie za
pytania sprzecznie. Poczytałeś zapewne ten 
wexel za fałszywy, i wcaleś się niezawiodł. 
Ja sam go zmyśliłem, i niemam żadnego 
wspólnika; niezowię ia się Ludwikiem Da
widem. Przybrałem to nazwilko z paszpor
tu, który znalazłem, najeźącego do podró
żnego iadącego z Lille do Bheims, a odno
wiłem go w Chartres, iako iuż dawny. Po 
dopuszczeniu się takiego wyltępku, poltano- 
wiłem niewyiawiać nigdy własnego nazwiłka 
moiego, i teraz nawet trwam w tym polta- 
nowieniu. Wolę zgnić w nayftrasznieyfzym 
więzieniu, niż zczernić wziętość Rodziców, 
którym nieszczęsny moy byt winiehem. Po
chodzę z znakomitej i iedney z najuczci
wszych familii w moim departamencie, przed 
którą wftydzilbym się pokazie kiedyżkol- 

wiek, i dla tego nigdy jey nszwilko niebę- 
; dzie zhańbione zbrodnią syna, tak dalece 

niepolłusznego prawdziwym uczuciom hono
ru, które w niego cnotliwi i godni powsze
chnego szacunku Rodzice od dzieciństwa 
wpaiali. Niech iak chce sąd dochodzi, nie- 
pokaże się nigly na mnie żadna inna zbro
dnia. Aż nadto czuig wielkość tey, do któ- 
rey się sam przyznaię, i zupełnie gotow ie- 
item na zniesienie lofu iaki mi sąd prze
znaczy. 11

W ciągu wywodu sprawy, zawsze olkarżo- 
ny utrzymywał, że się niezowie LudwikDa- 
wid, i twierdził, że niewyiawi nigdy pra
wdziwego nazwiłka swoiego. Przekonany 
więc o sfałszowanie kilku wexlow na summę 
4,820 liwrow, zołtał ofądzony na sześciole
tnie ksydany i na sześciogodzinne lianie w, 
publicznym mieyscu.

» Najświeższe wiadomości od Wielkiega 
woyfka, (wyraża .drgas} potwierdzają zupeł
nie odniesione złiycięztwa przez oręż Fran
cuzki. Ale gdy się na wszyitkie [trony dzie- 
ią przygotowania do ftrsfznieyszey ieszeża 
kampanii, nie przeitaią biegać pogloiki a 
pokoiu. Ponieważ dobrze wszyftkim wiado
mo , iż Cesarz nie ma innego celu w tey woy- 
nie, tylko doyść przez aig do powfzechnego 
i trwałego pokoiu; ponieważ nieprzeltaie 
okazywać się Ikłonnym do propozycji, do 
tegoż celu dążących, ztąd podobne rodzą 
się błędne wieści o maiącym się zawrzeć 
wkrótce pokoiu. «

z Moguncji dnia 6 Marca.
Pisma publiczne tutejsze umieściły naftę- 

puiąęy artykuł:,— „Ołtatnie bulletyny Wiel
kiego woylka są ważne z wielu względów. 
Jeżeli z iedney Ltrony widziemy, iż woyłko 
Francuzkie niezwyczaynego fobie odporu do- 
znaie, z drugiey przekonywamy się znowu, 
iż Mojkale uszli dotąd losu [wolego przez tru
dności, iakie natura [zybkiemu pofuyanin 
się woylka Francuzkiego uczyniła. Widok 
woylka, które wszelkie trudności bezdro- 
żnego krain (Prujs Starych), pełnego ba- 
gnow i lafow, tudzież niedogodności pory 
roku pokonywa, a gardząc wszelkiemi nie- 
bezpieczeńltwami i przykrościami, za przy
wództwem bohatyra fweiego ze zwycięztwa 
do zwycięztwa połlępuie, wznieca wielkia 
zadumienie. Dotychczasowe wypadki każą 
nam wnosić to, co ieszcze za zmianą okoli
czności naltąpi. Wszyftko, co od rociu lat 
przełzło świetne zwycięztwa dla woylkaFrąu-



cuzldego [tanowiło, pośpiech w drodze, rap
towne i odważne uderzanie na nieprzyja
ciół, dokładne i fzybkie uskutecznianie do
brze ułożonych obrotow, które geniusz bo- 
hatyra w łtlanowiącey chwili układa; wszy- 
Itko to, mówię, przezwyciężyła nieprzyiazua 
natura przez popsucie efrog i Roty. “

z Frankfortu dnia 16 Marca.
Jeńcy woienni Pruscy, znsyduiący się w 

dawnieyszey Lotaryngii, mogą się zaciągnąć 
nietyłko do woylka Hiszpańskiego, lecz na
wet do woylka Wielkiego Xiążęcia Bergskie- 
go, Hollenderjkiego, Szwaycarfkiego, tudzież 
konfederacyi Beńfkiey. Jakoż ci, którzy się 
zaciągną w Hollandyi i Xięftwie Bergskim, 
ruszyli iuż na powret do Niemiec.

Z Brunświka dnia 5 Marca,
Wszylłkę broń, iaka się w krain naszym 

mogła znaydować, złożono w tuteyszey zbro- 
iowni, a potym przewieziono ią do Magde
burga. Toż famo ftało się w Hildesheim i 
Halberfiadt. Jeft zaś tey broni, w naszym 
Xięftwie zebraney, około 30,000 fztuk.

z Magdeburga dnia 5 Marca.
Nadciągnęło tu 300 nowozacięźnych z Xię- 

ftwa Bergskiego, a przyidzie ieszcze więcey, 
któremi dopełni się będący tu regiment. 
Ten Układać się będzie z 3,000 ludzi mają
cych mundur biały z niebielkiemi wyłogami.

z Hagi dnia 16 Marca.
Dnia wczorayfzego, przedltawił Królowi 

Miniiter woienny rozmaitych officerow wyż
szych, którzy przed Monarchą przysięgę woy- 
Ikową wykonali.

Dnia 24 zapadł wyrok Królewfki przepisu
jący ubiór dla władz publicznych, Minifirow, 
Po Iłów, &c.

Mówią, iż Margrabia ChaRełler mianowa
ny zoRał Miniltrem Cesarza Auftryackiego 
przy Królu Hollenderjkim.

Każdy regiment woylka Hollend  er [kiego 
mieć będzie w fobie 3,000 ludzi pod czas po
kotu, a 3.8f|o w czasie woyny.

Korsarze Prancuzcy i Hiszpańscy nieprze- 
Itaią trapić handlu Angiel/kiego. Każdego 
dnia przychodzi wiadomość o przyprowa
dzeniu iakiego okrętu zdobytego na Angli
kach do pojtow w Europie lub w osadach. 
Między innerni, a&eeroinieHiszpańscy,znay- 
duiący się iako ieńcy na okręcie AngieKkim 
Adrona, opanowali go i przypłynęli z nim 
do Montevideo. Inni znowu ieńcy Hiszpań
scy , będący na okręcie Angielfkim Jollypar, 
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i opanowali go także, i JRanęli fze^śliwie w 
i Móntepideo. > Korsarze Hiszpańscy zachwy
cili 7 okrętow Angielfkich i do Algesiras 
wprowadzili; &c.

Donieśliśmy dawniey, iż dobry nasz 
Król nadał Leydeyczykom znaczne swo
body zmierzające do poprawy Itanu zrujno
wanego ich mialta przez nieszczęśliwe zda
rzenie dnia 12 Stycznia, ogłaszamy teraz vy 
całości wyrok Monarchy w tey mierze:

Ludwik Napoleon z Bozey łajki i na mo
cy Konftytupyi Króle/twa Król Hollęnderjki.

„ Gdy Ciało prawodawcze potwierdziło 
propozycyą naszą podaną mu dnia 25 Li
tego, ftanowiemy więc co naRępuie: “

„Art: 1) Mieszkańcy mialta Z.eydyniebę- 
dą płacili przez lat 10 podatku od domow, 
ruchomości, kobiet ftużących, (ieżli dwie 
tylko ma kto) i patentów, od czego wyi- 
muią się cudzoziemcy, mieszkaiący czaso- 
wie w Leydzie iako kupcy, lub utrzymują
cy rozrywki i różne zabawy publiczne. “

„Art: 2.) Podatek od koni zbytkowych, 
tudzież kobiet fiużących, ieźli ich ma kto 
więcey nad dwie, albo też Rażących płci 
męzkiey, będzie opłacany iak dotąd. “

„Art: 3) Wszelki podatek, który podług 
dwóch powyższych artykułów będzie opła
cany, powinien bydź obracany przez lat 10, 
począwszy od dnia 1 Stycznia toku teraźniey- 
szego,na dobro tych, którzy w nieszczęśli
wym zdarzeniu szkodę ponieśli. “

„Art: 4-) Ci, którz-y winni Ikarbowi zale
gły podatek aż do dnia 31 Grudnia roku 1806, 
fkorosię do nas udadzą i dowiodą, że fzko- 
dy poniesione w zdarzeniu dnia 12 Stycznia, 
równaią się fummie ich zaległości, uwolnio- 
nemi od ich zapłacenia zoltaną. “

„Art: 5.) Wfzyltkie domy wyRawione na 
nowo lub naprawione w Leydzie w przeciągu 
trzech lat, rachuiącod 1 Stycznia roku tera- 
żnieyszego, będą wolne od podatku grunto
wego przez lat 20.“

„Art 6) Domy te, które nie są obięte W 
powsaechnym uwolnieniu od podatku grun
towego iuż im nadanego, lub nadać się ię- 
sz.cze mogącego, będą wolne od zapłacenia 
tegoż podatku za rok ieden, który wypada 
zapłacić.w roku 1808.“

Działo się w naszym Pałacu Krolewlkim w 
Hadze dnia 6 Marca 1807, a panowania na
szego igo roku.

(podpisano:) Ludwik
FN.L.Roell Miniiter Sekretarz Itanu 
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x Neapolu dnia 25 Lutego^
Wizyicy błogofiawią mądrośćNAPOLEO

NA Wielkiego, króry poftanowił domy go- 
• cłana na górach Cenis, Simplon, Bcc. Nafz 
Król Jozef naśladuie przykład brata £wo- 
irgo nakazawLy wyrokiem założyć Gospo
dy na roztegtey a niemieszkalney równinie 
Cinguemiglia, na którey każdey zimy ginęli 
i ludne i bydło pod śniegami,tudzież na ob- 
fzerney a pultey równinie Campotenese w 
Kalabryi, -• ; v

Ł’tr Michele, który, kiedy Anglicy i 
buntownicy przewodzili w Kalabryi, spra- 
w • ał w Cosenza obowiązki kata pod tytu
łem Prezydenta, zoftałtam (chwytany i po
wieszony. '

Trzey bracia Abatermarco i Americ Ger- 
r-auo,clkarżeni ozamordowanie w roku 1799 
Francuzów, których powracających z Egi
ptu zapędziła burza do brzegów Kalabryi- 
(kich, Lkazanemi zoltali na śmierć dnia 28 
Stycznia, Oto są szczegóły wywodu ich fpra 
wy :— „Popełnione morderltwo na Francu
zach powracaiących z Egiptu roku 1799. 
ukarane zoilało wyrokiem śmierci wydanym 
pracz nadzwyczajny sąd przeciw trzem bra
ciom Abatemareo i Arneric Gerwasio, ro
dem z prowincji Salerneń/kiey. Czyn t<:’n 
Iprswiedliwości dopełnił woli Cesarza NA
POLEONA wyraźoney w iego wyroku, któ 
ry wydał w Sckiinbrunn, aalecsiącyna woy- 
fku fwoicmu, aby zaspokoiło dusze żołnie
rzy iego, powracających z Egiptu., któryeh 
zamordowanie p >chwciił i potwierdził prze- 
azły dwór NeapolitańJAi. Móżeby o spra
wcach tey Itraszney zbrodni nigdy się nie 
dowiedziano, gdyby przez nowe zbrodnie 
nieściągnęlina siebiesurowcści praw, Tak się 
zaś ma rzecz: Gdy w Czerwcu Ikry ci wyff.ań- 
cy Angielscy i przeszłego dworu Neapoli- 
lań/kiego podmuchiwali pożar buntu w ró
żnych (tronach króleltwa naszego, musiał 
General dowodzący w prowincji Salerneń- 
fiiey poyść z wojOcieni aa powściągnieuie 
buntowniczych poruszeń. Przybył. Gdy 
do gminu Montesano, wlkazano htu za nay- 
celmeyszych hersztów braci Abatemareo, ka
zał ich więc poymać. Zdziwił się mocno 
znalazłszy między rch. papierami paszport# 
dane w Alexandryi ( w Egipcie) Woyfko- 
wym franca dom powracającym do domu, 
tudzież lifty od różnych woyikowych Fran- 
euzow pułoltałych przy woytku działającym i 

1 w Egipcie,, pisane do familii prze* oddala
jący eh się do oyczyzny; nakoniec, różne rze
czy należące oczywiście do nich. Pierwsze te 
ślady przesłane Policyi domyślić się kazały, 
źe bracia Abatemareo mogli bydź za.boycami, 
użytemi od przeszłego Dworu Neapolitań- 
Jfoego dla nasycenia zażartości iego przeciw 
Francji przez zamordowanie garftki Fran
cuzów zniewolonych od burzy do oparcia się 
przy brzegach króleltwa Neapolitańfiego. 
Domy® ten zamienił się niedługo w pewność , 
gdy wynaleziono w archiwum trybunału Sa- 
lerneńficgo, że ci bracia zabiwszy Prezy
denta mueicypainości tameczney, otrzyma* 
li przebaczenie od dworu zs to iedyaie, iż 
jako w R )ku 1799 zamordowali kilku- 
naltu Francuzów, wszyftkicM prawie albo 
ślepych, albo kalekow, płynących z Egiptu, 
a zapędzonych od burzy do brzegów Kala- 
bryifkiGh. Pismo to, godne rządu, który ie 
wydał, znayduie się ieszcze w archiwum try— 
banału Salerneńfkiego. Biedni ci Francuzi 
mieli Skrzyneczkę z papierami, którą mor
dercy zabrali, i. karali ją zanieść jednemu z 
fomiędzy siebie, nazwilkiem Ffincenternu. 

Laur i a do Króla Ferdynanda będącego pod 
wczas w Palermie. Przyjął Król ten hołd 

aaboycow, i rozkazał Xiążęciu Cajlelciola, 
pierwszemu Min Utrę wi swoiemu, aby im 
wdzięczność imieniem iego oświadczył. Oto 
ieit wyslad Ii Ru Xięcia Cafielciola , które
go oryginał przy zaboycach znaleziono.

Z Palermo 8 M#i« I799--
’ » Mości Panie! Odebrawfzy Król Jego

mość tkrzyueczkę i lifty zabrane woyfkowym 
Francuzom zabitym w Montesanb, w pró- ' 
wincyi tSalerneń/kiey, któreś WPan oddał 
Królowi w Palermie, rozkazał mi, abym mu 
podziękował, tudzież wiernym iego podda
nym Montezańczykom za waTze ku niemu 
przywiązanie i dwbre sprawienie się. Zlecił 
mi oraz Król, abym WPana i wymienione 
w liśćie iego osoby upewnił, iż nigdy tego 
połtępku waizego niezapomni, i za naypier- 
pierwfzą sposobnością zethca. was tak nad- 
grodzić, iak wafca wierność i uczyniona 
przyffuga są warte. Jeltem z naywyżazym 
szacunkiem, ("podpisano)

Xiąże Cafłelciola,
Pó przekonaniu tych trzech braci o popeł

nioną przez nich liraszną zbrodnię, ukara
no ich śmiercią*

DODATEK
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Z WARSZAWY DNIA 3go KWIETNIA ROKU 1807 w PIĄTEK.

W przeszły Wtojirt, był iak zwyczaynie 
wieczór u JW. Marszalka Małachowskiego, 
Prezyduiącego w Kommilsyi Rządzącey, na 
którym znajdowali się członki Kommifsyi 
Rządzącey, Królewicz Bawar/ki, Xiąże Bor- 
ghese, Dyrektorowie, Prezyduiący Władz pu
blicznych, i różne znakomitsze oboiey płci 
osoby. Przybył także na ten wieczór i Po
seł Perfki, bogata ubrany, z swoią świtą. 
Wchodząc do pokoiu, gdzie się goście znaj
dowali , zoliawił przededrzwiami pantofle 
srebrem haftowane, a gdy wfzedł, [kłonił się 
Gospodarzowi i przytomnym gościom, i za
siadł zwyczajem Wschodnim na przygotowa
nej dla siebie bogatey folie. Nieco poźniey, 
wszedł Królewicz Bawarjki, o czem Poseł 
Perfki uwiadomiony, Itanął na nogach, a od
dawszy ukłon schyleniem głowy i przyło
żeniem prawey ręki do serca, zasiadł znowu, 
i przyglądał się tańcującym. Widać było z 
twarzy iego, że zabawy Europeyfkie, któ 
rych ieszcze nie widział, bardzo się mu po
dobały, dla tego też dosyć długo bawił.

Królewic Bawar fki, który tu czas nieiaki 
bawił powróciwszy z za Wifly, wyiechał 
znowu przed kilku dniami do Pułtufka. We 
dwa dni po iego wyieździe, nadciągnęła tu 
niemała liczba Bawarczykow i więcey ieszcze 
nadciągnie, a wszyscy udadzą się do korpu
su Marszałka Masseny.

Wypis Listu z Kocia dnia 30 Marca.
Miło mi ieft donosić o tym, co czyni za

szczyt woysku Polskiemu, walczącemu chwa
lebnie za swoią Ojczyznę. Z tego powodu 
nieomieszkuig przelłać ci przyjacielu wypisu 
z urzędowego doniesienia Generała Niemo- 
iew/kiego, przeflanego Generałowi naszemu 
naczelnie dowodzącemu.—» Widząc Generał 
Niemoiewfki okolice Wallendorfu wy Itawio- 

ne na uftawnąKozakow napaść, wylłał Kapi
tana Suchorzewfkiego z pułkukonnych 1'trzel- 
cow, na czele Itu koni i tyleż piechoty z puł
ku 3go o godzinie rotey w nocy dnia 11 tego 
miesiąca. Rzeczony Officer, Itofownie do 
odebranego rozkazu udał się z tym oddzia
łem naykrótszą drogą z Wallendorfu doPas- 
senheimu, na wsie Kot i Jedwabrtę, maiąc 
z sobą przewodnika iednego z bogatszych 
mieszkańców. Na w pół drogi we wsi Bur- 
dyngen. o gciey godzinie z rana pokazało się 
światło. Kapitan Suchorzew/ki wylłał tam 
na dotarcie część przedniey Rraży; przypro
wadzony przez nią Sołtys, u którego pomie
cione światło poltrzeżono, na zapytanie o 
Kozakach, wypierał się przysięgając, że iuż 
od trzech Niedziel niewidział kozakow. Po 
przejrzeniu wiofki, przednia Uraź iazdy po
sunęła się daley, a [koro piechota przeszła 
i tylna ftraż mijać wiolkę poczęła, wyftrzsł 
czaty naszey napadnioney z nienacka, dał 
fioznae z tyłu nieprzyjaciele. Nie można by- 
o wątpić o poditępie mieszkańca , który 

Ikrytemi manowcami przeprowadził koza
kow; lecz niebyło czasu do uwag, należało 
się bronić ze wszech Itron napadającemu, 
a fześć razy przewyżfzaiącemu Polakow, nie
przyjacielowi. Wypadło więc cofać się, ia- 
koż cofnęli się nasi w dobrym porządku ku 
Jedwabney. Tegoż samego dnia mieli nasi 
do czynienia z kozakami przy wsi Kot, iak 
nałtępuie: Kapitan Kamińjki maiąc sobie do 
obrony powierzone to mieysce, rozdzielił 
kompanią, mieszcząc drugą iey połowę W 
P r zysowi e. Uderzył nieprzyjaciel na te po- 
Iterunki i opanował ie wprawdzie, ale wyfla- 
nj Pułkownik Godeb/ki z dwiema kompania
mi piechoty, odparł nieprzyjaciela z zaięte- 
tych pofteruakow, i nazad też polterunki 
opanował. “



Wypis drugiego Liftu — z Ofierode 
dnia i. Kwietnia.

Gdy się mnie Przyiacielu zapytuiesz o no
winy, nic milszego rozumiem nie mogę ci 
denieść, iak o nowych szczęśliwych wypad
kach, które męztwo naszych współ-roda
ków przyniofio. Generał Giełgud obiąwszy 
dowództ w na mieyscu rannego Generała 
JJąbrowfkiego, wziął 300 niewolnika, dwa 
działa i kommendanta partyzantów Prufkich 
Grafa Krokow. — Ponieważ fłyfzałem, źe źle 
myślący roznoszą wieści, iż my tu nie ma
my potrzeb dla woyska, donoszę ci, że co
dziennie nie tylko mięso, chleb, ale i wód
kę F ancuzką żołnierzom rozdaią. — W tym 
momencie przyieżdżaiący Officer z korpusu 
Generała Zaiączka ogłosił wiadomość, iż 
nowo mianowany Szef fzwadronu Bar fi, da- 
wniey w Gwardyi Honorowey będący, chwa
łą się okrył w podieżdzie na czele kawale- 
ryi Kalifkiey, zabrawszy 3o kozakow, a wię
kszą liczbę ubiwszy, i za to mianowany zo- 
Ital Majorem.

P. S. Pan Cedrowfkf Podpułkownik Ad 
jutant, chwalebnie się popisywał, Lecz przy 
tym mocno rannym zoRał.

Józef Xiąie Poniatowfki iye.
WszyRkie trzy Legiony uchwałą Komrnis- 

syi Rządzącey obięte, wyruszyły iuż i fta- 
nęły w polu przeciw nieprzyiaciołom Oyczy- 
zny nie zoltawiwfzy w łtanowilkach prawem 
sobie wflrazanych, iak depots i Rady gospo
darcze, trudniące się odbiorem kantoniltow 
i doltarcżanieiM korpusom refzty mundurów i 
uzbrojenia. Officerowie z Włoch za rozka
zem Gesarfko - Królówtkim przybyli, otrzy
mali Ropnie w korpusach, a ci, dla których 
ich zabrakło, pomieszczeni zoRali, iako nad
liczbowi z fzarżą im należytą. OfHcerowie 
dawni znaleźli po większey części mieysce 
także; inni wiekiem obciążeni, albo Iłabi, po
leceni zołtali do urzędów kraiowych, żeby 
tam zylkali nadgrodę i mogli bydż Oyczy - 
znie nadal użytecznemi; reszcie dawnych 
officerow zaleciło się udać do korpusów, i 
tam na awans, albo do dotnow, i tam’ na roz
ciąg uchwały woylka oczekiwać, Mimo to 
iednak Warszawa napełniona ielł officerami 
w naywiększey liczbie takiemi, co udaiąc się 
za wydanych z różnych korpusów, a do ża
dnego nie należąc, obrali sobie bilary i ka- 
fenhauzy za poboiowilko i tam dokazuią. 
Żebym więc oczyścił miaflo z próżniakówt 

trawiących żywność poświęconą obrońcom 
Oyczyzny, i rozróżnił prawdę od obłudy, 
zalecam wszyRkim Jchmość Panom offieye- 
rom w mieście Warszawie znayduiącym się, 
tak kommenderowanym, iako urlopowanym, 
aby się w kancellaryi woieuney nieodwło- 
cznie, a ci co nałtępnie przybywać tu będą, 
w trzech dniach naydaley, meldowali, i przy
czyny swego tu pobytu, albo przybycia prze
łożyli, z oltrzeźeniem, że niepołłufzni ni
niejszemu memu rozkazowi, przemieszkiwa • 
iący, po upłynieniu dni czternaRu, a przy- 
bywaiący po upłynieniu dni trzech, odełła- 
ni będą pod Rrażą do pofterunkow woyfko- 
wych, żeby w otwartym polu dowiedli z cze
go się przechwalają, i otrzymali drogą za- 
Rugi to, czym się mianuią.

Tym końcem wezwał się Magiflrat Policy?, 
iżby nakazał właścicielom domow podać so
bie lilię woyDcowych u nich mieszkających , 
i takową liitę kancellaryi woienney kommu- 
nikował, czego dozor oprócz tego,porućz* 
się Inspektorowi i Pod-Inspektorom Rewi- 
ow, a przy wiedzenie do Ikutku ninieyszega 
rozkazu, Szefowi fztabu Legionu mego do
wództwa.— W Warszawie dnia 3go Kwie
tnia 1807. (podpisano)

Jozef Xiąie Poniatowfki.
W Imieniu Kommifsyi Rządzącey.

Dyrektor Policyi kraiowey maiąc między 
obowiązkami urzędu swego polecone wyda
wanie paszportów, wiadomo czyni, że do 
tego przedmiotu, uRanowiona ielł Kaneella- 
rya przy Dyrekcyi Pólicyi, która otwarta 
ielt każdego dnia, wyiąwszy święta i nie
dziele, z rana od godziny dziewiątey aż do 
drugiey po południu, a od godziny czwartey 
aż do godziny siodmey w wieczór. Każdy 
przychodzący po paszport, złożyć musi w 
tey Kancellaryi dowody przy dawaniu pa
szportów praktykowane, a w dniu naRępnym 
żądany paszport uzylka. Danlw Warszawie 
na fefsyi Dyrekcyi Policyf krajowcy dnia 3 
Kwietnia 1807 roku.

Alexander Potocki, Dyr: Policyi. 
^4. Glińfki, Sekretarz Generalny.

Wspomnieliśmy w przeszłey gazecie o za
cnych kweltarkach zbierających dobrowol
ne ofisry na rzecz wóy&oWyeh fzpitalow 
Polfkich. Taki zaiRe był cel tey chwalebney 
kwefty, lecz niezoRał dopełnionym z przy
czyny, iż Rząd wziął na siebie opatrzenie 
woyUtowych lazaretów Pol/kich, do czego 
wydał iuż Rosowne urządzenie i forszus 73 



tysiąca iłatych na £n przeznaczył. Obrocc- 
no więc zebrane pieniądze przez JWWżne 
Marcellów^ Potocką, Annę Łubieńfką, Ada
mową Walew/ką, Arta/lazową Walewjką o- 
gółem w gotowiźnie czerwonych złotych 887> 
złbtych 6, groszy 22', kartę nieboszczyka 
Gźarowfkiego na czer: ził: 300 i fzarpii puł- 
fnntana cywilne fzpitale, które naftępuiącym 
Jpofobem między rozdano, to ielt:

Do fzpitalu Dzieciątka Jezus czer: z1: 387, 
złotych 6, groszy 22} i karta na czer: zl: 300. 
— Do Izpitalu ó. Rocha, czer: zł: 160 i puł- 
funta szarpii.— Do fzpitalu Panien Marcin- 
kanek, eter zł: 140.— Do fzpitalu 00. Bo
nifratrów, czer: zł: 100.— Dó Świętego Ka
zimierza, czer: złotych 100. — W tey kwocie 
znayduią się cztery lichtarze srebrne, zytko- 
yjnie przez loteryą za Czer: zh 24 sprzedane.

Żądanie do Redakcyi.
Znayduig w Korrespondencie Warsza- 

w/kim umieszczane ofiary wszelkie, by tym 
Lardziey zachęcić do dalszych, proszę WPa- 
na, abyś byłłałkaw kazać umieścić te, które 
przyłączam oddane do Rsdy Gospodarczey.

Węgierjki.
Ofiary oddane do Rady Gospodarczey.
Studenci od XX. Piarow z drugiey klafsy 

dali kul 334-— Parafia. Leśnińfka z powia
tu Blońfkiego przyfiała przez Xiędza Żubra 
swego Proboszcza [kładki na woyfko Zło
tych 200.

—  — ....... COC ■ ———-

Sześćdziesiąty czwarty bulletyn Wielkie
go woyjka wydany w Olterode dnia 2 Mar
ca:— „Mialto Elbląg doltarcza wiele po
trzeb dlawoylka; znayduie się tam znaczna 
ilość wina i wódki. Kray ten ielt nayży- 
ztiieyszy w okolifcach niższey Wifty.— Po- 
Iłowie Turecki i Perfki przybyli do Polfki i 
ziadą do Warszawy ( iuż są). Po bitwie 
przy Eylau, przepędzał Gesarz codziennie 
kilka godzin na poboiowifku, które okro
pny widok wyftawiało, lecz powinność wlka- 
zała tę potrzebę. Trzeba było wielkiey 
pracy do pochowania wszyltkich zabitych. 
Znaleziono taaoftwo zabitych officerow Mo- 
fkiew/kich, którzy mieli różne ordery. Zda- 
ie się, ii pomiędzy niemi był także Xią- 
że Repnin. W 48 godzin po bitwie znay dó- 
walo się ieszcze przeszło' 5oo rannych Mo. 
Jkalow, których niemożna było pozbierać. 
Przyniesiono im wódki i chleba , i powoli 
sprowadzono ich do domow.— Trzeba so
bie wyftawić rozległość obeymuiącą mitę 

kwadratową, Ba którey się około 10,000 trn» 
; pow, blilko 4,000 zabitych koni, kawałki 

karabinów i pałaszów zaaydówsło;’ ziemia 
! okryta była kulami, granatami, potrzebami 
1 woienńemi, działami, przy których leżeli 
{ konduktorowi® zabici w czasie, gdy chcie- 

li ie uprowadzić; wszyitko to czyniło mo« 
cnieysze wyrażenie na śniegu. Dla tego opi- 
suiesię ten widok, ażeby wzbudzić w fercu 
panujących miłość pokoiu i odmalować o- 
kropność woyny.— Pięć tysięcy rannych 8 
naszey firony, powieziono na saniach do To
runia i do fzpitalow na lewym brzegu Wi- 
fiy. Lekarze fpoftrzegli z zadziwieniem, iż 
to fprowadzenie nic nieszkodziło rannym.— 
Oto są niektóre fzczegóły względem bitwy 
pod Braunsbergiem. Generał Duponc po
szedł dwoma kolumnami przeciw nieprzyia- 
cielowi. Generał Bruyere, maiący dowódz
two nad kolumną prawą, spotkał nieprzy- 
iaciela w Ragern i zapędził go nad rzekę 
będącą przed tą wiotką. Kolumna lewa po
pędziła nieprzyiaciela ku Wittenbergowi, i 
cała dywizya wyszła wkrótce z lasu. Wy
rugowany nieprzyiaciel z łlanowilka sweie- 
go, zollał przymuszonym do zebrania się nad 
rzeką będącą przed mialłerti Braunsberg ; 
chciał się tam utrzymać, lecz Generał Du- 
pont ruszył przeciwko niemu, rozproszył go, 
i razem z nim wszedł do mialta, gdzie peł
no było trupów Mojkiewfkich.— Regimenta: 
gty lekkićy piechoty, Sagi i g6ty liniowe, 
Ikładaiące wspomtiioną dywizyą, pięknie 
się popisały. Generało ie Barrois, Lahous- 
saye, Pułkownik Semele z 24go regimenta 
liniowego, Pułkownik Meunier z ggo regi
mentu lekkiey piechoty; naczelnik batalio
nowy Bouge z 3ago regimentu liniowego; ' 
naczelnik szwadronowy Hubinet z ggo regi
mentu huzarów, zatłużyli na szczególniey- 
szą pochwałę.— Od przybycia woylka Fran
cuzki ego nad Wifię, zabmłiśmy Mojkalom w 
potyczkach pod Pułtufkiem i Gołyminem 
8g dział; w potyczce pod Bergfried, 4; pod 
Allenftein, 5; w potyczce pod Dcppen, 16; 
w potyczce pod Hojj, 12; w bitwie pod Ey
lau, 24; w potyczce pod Braunsbergiem, 
16; w potyczce pod Oftrołęką, g; ogółem 
17Ś dział.— Z tego powodu uczyniona uwa
gę, iż Cesarz nigdy nieutracił działa tego 
woyfka. którym dowodził, czyli to w pier
wszych kampaniach we Włoszech i Egipcie, 
czyli w kampanii woylka odwodowego, czy
li w kampanii w Aufłryi i Morawii, czyli



nakonień W kampanii w Pr.ufsach i Pol
szczę. “

Pismo publiczne wychodzące w Berlinie 
podtytułem Telegraf zawiera w sobie nafię- 
puiąfcy artykuł:— » Gazeta Hambur/ka umie
ściła bardzo fałszywe wyjątki z5g i Gigo bul- 
letynu Wielkiego woylks Francuskiego. Na 
raieyscu woylka Rossyi/kiego położyła Fran
cuskie, i co ielt mowa o rannych pierwfze- 
gowoyłka,to drugiemu przypisała. Błąd ten 
ielt nadto gruby, aby go za omyłkę w tłu
maczeniu uważać; zdaie się bydź owszerp 
próbę dyplomatycznej taktyki, którą pe
cyny m agentom ielt właściwą. Maią więc za
wsze Francuzi dwóch nieprzyiacioł do pó- 
konania; ieduego, który się w polu okażuie, 
A drugiego, który Ikrytemi intrygami publi- 
xzną opinią zepsuć usiłuie. Pozwalaięcy roz- 
szerzania się takowym agentom, nie są przy
jaciółmi własnego kraiu, gdyż podobne Ikry- 
■te napaści zmnieyszać muszą chęć Rządu 
Francuskiego, ażeby ile możności czynił ul
gę w nieszczęściach woiennych.

z Poznania dnia 26 Marca.
Dnia 22go t. m. przyciągnął tu z Kalisza 

ieden batalion szóltego regimentu pieszego 
woy/k Polskich, a opatrzony tu będąc w broń 
i inne potrzeby woienne, ruszył nazaiutrz 
aa mieysce fwego przeznaczenia. „Ęrzybył 
tu także drugi fzwadron igo regimentu iazdy 
Pol/kiey. Przechód małych oddziałów Fran
cuskich do Wielkiego woylk* trwa ciągle.

z Rygi dnia 10 Lutego.
Bardzo wiele familii wynosi się z Kurlan- 

dyi i Inflant do Petersburga, tudzież innych 
mialt będących w głębi Rofsyi.

z Karlsruhe dnia 14 Marca.
Gazeta tuteysza umieściła naltępuiący wy

pis liftu z Fuldy pod dniem 26 Lutego: 
— ,, Wiadomo, iż mieszkańcy w Hersfeld za
bili Officera Francuskiego i rozmaite inne 
zdtożności popełnili. Rozkazał więc Cefarz 
Francuzów, ażeby miafio oddeno na rabu
nek, a potym spalono. Za wltawieniem się 
dowodzcy w Kajsel i Hersfeld, złagodzono 
karę, tak dalece, iż tylko Ąry domy zgorza
ły, lecz rabunek miał nałtąpić. Nadszedł 
ten dzień okropny. Dowodzca kazał obywa
telom , ażeby się zeszli, i uflyszeli rozkaz Ce- 
sarfki. Tak się mieszkańcy przeltraszyli, iż 
fam dowodzca przypomniał im, ĄŹęby naj
lepsze sprzęty swoie pochowali. Zebrał po
tym dowodzca żołnierzy swoich, to ieit, od
dział woy&a Badeńfkiego, wyftawił im uay- 

przód w żywych kolorach srrrutay los oby- 
watelow, a potym rzeki: Żołnierze, zaczy
na się teraz wolność rabowania; kto chca 
użyć tego pozwolenia, niech wyftąpi z 
szeregu. Żaden żołnierz się nie ruszył. Po
wtórzył dowodzca też same Iłowa, lecz i 
tak nikt się nie ruszył. Radość obywate- 
low daie się łatwiey uczuć, aniżeli opisać. 
Wyfłali oni deputowanych do dowodzcy* 
z podziękowaniem za tę vyspaniałość, i ofia
rowali mu znaczny podarunek, którego nie 
przyiął, i oświadczył, iż nieodbierze nad- 
grody pieniężney za dobry uczynek. Dla 
pajniątki tylko (dodał) proszę o medal sre
brny , na którymby się znaydowało z iedney 
(trony miafto Hersfeld, a z drugiey był wi
zerunek dzisieyszey Sceny. Będzie to dla 
mnie podarunek, który przyszłey moiey mał
żonce z woyny przywiozę.

Magiftrs t Poli. yi Mialta Warszawy, podaie do wia
domości publiczne?, iż -zynnośri Lombardowe [prawo- 
waue będą w Poniedziałek, Srocę i Sobotę od cjtey do 
ratey godziny z rana, od Jciey zaś do 6tey po południu, 
lecz iuź nie na Koszaruh Kadeckicb. tylko na Ratuszu 
Staromieylkim w Kafsie Ekooomiezney.— Wzywaią Gę 
przy tym wszyscy ri, którzy Suknie, Miedź , Cynę i Mo- 
Gąc zaltawiali, ażeby one wykupili, inaczey. będą też 
rzeczy przez Aukcyą fprzedane, gdy z powodu niedogo
dnego miryfca Lombardowego, Effekta też dłużey na 
[kładzie Lombardowym zoftać nie mogą i e Jego powodu 
także żadne z takowych Effektow do uieiakiego czasu 
przyimowane nie będą na za [ta w , póki lepsze mieyses 
ua Lombard wyszukane nie zoltanie. Dan aafelsyiMa- 
giltratu dnia 3go Kwietnia r8°7.

Sltmift w W%°rzecki, Vice-Prezydent.

DONIESIENIA.
Przy Drukarni Piiarlkiey znayduie Gę Xiążka nowo 

z druku wyszła, pod tytuiem : O Statyltyce Poliki krótki 
jzńt wiadomości potrzebnych. Cena ns kleiowym pa
pierze złoty 1 grofzy 15. na wodnym złoty r.

Młyn wodny duży murowany, ma cztery koła, w 
Gołkowic mil trzy od Warszawy. za Piasecznem w Po
wiacie Czerlkim leżący, z pomieł-kanieti), Ogrodem. » 
Łąką, ielt od S. Jana r. b. 1307 db irędy na rok ieden 
lub więcey. Zycrą y fobie arędy tero Młyna, rany Gę 
udać do Dziedzica dóbr GcUjk-wlkicb W. JP. Da-gla mie- 
fzkaiąeego w domufwoim na EL kto r»ln ey ulicy Nr 730.


